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Porządek nabożeństw. 
Niedziela 2 października

g. 7. M s z a  św . — ks. Proboszcz, 
iuuk& — ks. Sm ółka.

%. 9. Msza św . — ks. pretekt K ałusk i, 
nauka — ks. prefekt F. G rygiew icz.

g. 10. Msza św . — ks. prefekt G rygie­
w icz, nauka — ks. prefekt W . Kałuski.

g. 11. Sum a — ks Sm ółka, kazanie — 
ks. Proboszcz.

g. 15.30 N abożeństw o R óżańcow e.
N ab ożeństw o R óżańcow e w  dni po­

w szed n ie  o god zin ie  18.30.

Ruch w parafii.
C hrzest św . przyjęli, s ta jąc  <ię 

dziećmi Bożymi:
Michalina Turch, Ruman Walas, 

Kazimierz Cichy, W aldemar Lubań- 
ski, Barbara Koza, Henryk Skowron, 
Zenobia Męcik, Bronisława Hetmań- 
czyk, Michał Podolski, Janina S ta­
roń, Zofia Banasik, W eronika Milroś, 
Danuta Klimas.

Zapowiedzi:
Edward Sapota, kaw. z par. rut. 

z Bulesławą Olcnder, p. z Modrze- 
jowa par. Niwka, Julian Sosiński, k. 
z Kazimierą Sarwa, p ob. par. tut. 
Stanisław Kluczewski, wd. z W ła­
dysławą Wolną, p. ob. par. tutejszej, 
Stanisław Jaśkowski, k. z Czesławą 
Hencel, p. ob. par. tutejszej, Fran­
ciszek Radosz, k. z Pogoni z Heleną 
Lukasówną, p. z par. tutejszej, Bo­
lesław Śmigielski, kaw. z par. tut. 
z Genowefą Sękówną p. z Mokrzka 
Dolnego, tamt. par., Jan Nowak, wa 
z par. tut. z Marią Jóraszek, p. z Dą­
browy Górn., W incenty Kobiński, 
k. ze Stefanią Krzykawską, p. oboje 
par. tu t , Józef Jaszczenko, k. z Fran­
ciszką Litwornia, p. oboje par. tut.

Związek małżeński zaw arli:
Czesław Pietrzyk z Czesławą Sen- 

dek, H erbert Jan Rajowiec z Marią 
Adelajdą Cappelletti, Jerzy-Stanisław 
Jasica z Zofią Ziębiec, Jan Orgal 
z Marianną W rońską.

Zmarli:
Krystyna Kozieł 2 m., Kazimierz 

Zięba 70 lat, Adam Serweciński 71 1.

Wielkie wartości Różańca św.
Nikt nie wątpi w to, że w ogól­

nym skarbcu różnych modlitw i na 
bożeństw jakie przechowują się w 
Kościele katolickim najcenniejszą 
modlitwą jest Modlitwa Pańska czyli 
Ojcze nasz i Pozdrowienie Anielskie, 
czyli Zdrowaś Maria.—-Opierając się 
na powyższym pewniku słusznie za­
liczamy Różaniec św. do najcenniej­
szych modlitw i nabożeństw w Koś 
ciele katolickim, ponieważ z tych 
właśnie modlitw on się składa.

Czym jest brewiarz dla kapłanów 
tvm Różaniec dla wszystkich ludzi. 
Różaniec to najmilsze nabożeństwo 
dla wszystkich którzy kochają Marię 
i Jezusa Różaniec to najpowszech­
niejsza modlitwa wszystkich wier­
nych. Nabożeństwo Różańca sw. jest 
jednym z najpiękniejszych i najobfit­
szych w łaski, gdyż wkłada ono 
w nasze serca i usta najwznioślejsze 
modlitwy. Stąd też kośc:ół miał zaw­
sze Różaniec św. w szczególniejszej 
cenie zalecając go bezustannie w ier­
nym i wzbogacając go niezliczonymi 
laskami i odpustami.

Piękna to modlitwa, bo składa 
się ze słów Bożych i anielskich, któ 
re tak często powtarzamy w mo­
dlitwie Pańskiej i Pozdrowieniu 
Anielskim. Czcigodna to modlitwa, 
bo chociaż rozważamy w niej naj 
większe i najważniejsze tajemnice 
odkupienia, jednak dostępna jest dla 
wszystLich zarówno dla wykształco­
nych, jak i dla prostaczków. Róża­
niec od początku swego istnienia 
stanowił k s i ą ż k ę  do nabożeństwa 
z której modlili sie ci, co czytać nie- 
umieli i ci co potrafili, lecz z powo­
du choroby lub bólu z książki mo­
dlić się nie mogli. Różaniec to jedy­
na pociecha dl i milionów niewido­

mych, dla tych, k t ó r z y  chorobami 
i cierpieniami zwaleni na łoże boleści, 
żadnej modlitwy czytać nie potrahą, 
jedynie są zdolni jeszcze modlić się 
na Różańcu.

Różaniec to modlitwa, w której 
Maria najwięcej sobie upodobała 
Różaniec to księga Marii, zawiera­
jąca w streszczeniu wszystko co 
mądrość Boza wymyśliła najdosko­
nalszego, a miłość 3oża wykonała 
najlepszego. Do tej księgi Maria pro­
wadzi wszystkie swoje dzieci tak 
wielkiego mędrca jak i pokornego 
prostaczka, otwiera jej skarby i uczy 
na nich mądrości Bożej.

Różaniec jest h a r f ą  duchową
0 15 strunach, z których jedne odzy­
wają się radością, drugie boleścią, 
inne tryumfem, a których dźwięk 
rozwesela z nękane serce człowieka. 
Różaniec jest kotwicą, którą Maria 
chwyta kuszonych i trzyma przy so­
bie, aby ich nie uniosły fale namięt­
ności. Różaniec jest łańcuchem o 15 
ogniwach, do którego dusze nasze 
pizyczepiamy Kiedyś ręka Marii po­
ciągnie ten łańcuch i podżwdgnie nim 
na w zgórze niebieskie wszystkich, 
którzy go silnie trzymać się będą.

Różaniec jest murem ogromym 
którym Maria opasuje Kościół św.
1 mieczem programu, którym zwalcza 
wrogów Kościoła. Różaniec nie jest 
dzieiem ludzkim — to dziefo Naj­
świętszej Marii Panny. Najświętsza 
Maria Panna sama objawiła św. Do­
minikowi nabożeństwo Różańcowe. 
Słusznie więc mówimy, że różaniec 
z nieba pochodzi i do nieba prowa­
dzi, jeżeli zaś do nieba prowadzi, 
to módlmy się nim codziennie szcze­
gólnie w październiku. Z  Ł.

Wizja lepszej Polski.
Dwa fakty rzucają się w oczy, 

obserwatorowi dzisiejszych stosun­
ków w Polsce: ubóstwo gospodarcze 
i kulturalne społeczeństwa i olbrzy­
mie skłócenie i egoizm jednostek 
wśród warsfw społecznych.

„Wiadomości Parafialne" proszą: 
Weź mię do swego domu — przeczyta] — podaj dalej!
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Ze stanu tego wyprowadzić nas 
może jakaś idea, która postawi przed 
oczy narodu wizję lepszego jutra 
Polaki.

Po obu naszych granicach toczy 
się bój z Bogiem — toczy go komu­
nizm Sowietów — toczy go neopo- 
ganizm Niemiec, a walki te z po­
wodu bezpośredniego sąsiedztwa i 
dzięki wytężonej w tym kierunku 
agitacji komunistycznej, zaciemniają 
nam nieustannie nasz horyzont pań­
stwowy.

Polska nie chcąc wpaść w nie­
wolę wpływu bolszewickiego, czy 
też neopoganizmu N i e m i e c ,  musi 
wpływom tym przeciwstawić pań­
stwo chrześcijańskie, potęgą które­
go, będzie moralność z dziesięciu 
przykazaniami Bożymi na czele.

I oto w tych ciężkich i groźnych 
chwilaćh, nietylko dla nas, lecz i dla 
całej Europy, w której środku sły­
chać strzały, zabłysła nam jutrzenka 
lepszego jutra Polski.

Jutrzenką tą była olbrzymia ma­
nifestacja młodzieży katolickiej z pod 
znaku K.S.M.M. która w tych groź­
nych chwilach w ilości z górą 90 tys. 
zgromadziła się u stóp Królowej 
Korony Polskiej, z błagalną modli­
twą na ustach, polecając się jej mat­
czynej opiece wraz z krajem naszym 
i rodzinami swymi.

W zruszający to był obraz, a za­
razem jakże podniosły, gdy ustalo­
nym porządkiem, m ł o d z i e ż  t a  
dzielnicami w swych regionalnych 
strojach, garnęła się przed cudowny 
obraz, by raz może pierwszy i osta­
tni, spojrzeć w to słodkie oblicze 
tej najlepszej z matek, i wyiazić Jej 
wszystkie swoje bóle i nadzieje. 
W  korowodzie tym nie biakło ani 
jednego miasta i miasteczka, a na­
wet mało wsi w Polsce było, któ­
rej młodzieży brakło w Często­
chowie, otaczając klasztor Jasnogór­
ski od rana do późnej nocy, murem 
żywych piersi, w których gorące 
serca biły li tylko dla Marii, Królo­
wej tej ziemi piastowskiej.

Kulminacyjnym p u n k t e m  pier­
wszego dnia zlotu było zgromadze­
nie się wszystkich uczestników, przed 
szczytem, gdzie odbyło się wido­
wisko pt. „Budujmy Polskę Chry­
stusową*. Następnie odbyło się na­
bożeństwo wieczorne, w czasie któ­
rego młodzież z zapalonymi świecami 
w rękach śp.ewała pieśni relig.jne 
a wraz z potężnym głosem tych 
pieśni biły ku niebu dwie zorze og­
niste: jedna z palących się świec, 
oświetlająca klasztor, co było wi­
doczne nietylko dla samej Często­
chowy, lecz i dla dalszej okolicy; 
druga zaś zorza biła z tych serc 
młodzieńczych, ku Bogu i Matce

■ •lak tsr: Ke. Władysław Mach.

Najświętszej. Lecz zorzę tą można 
było jedynie wyczuć w koło siebie. 
W idział tą zorzę Bóg i Matka nasza 
Niebieska.

Po niezupełnie przespanej nocy 
już od g. 3 rano rozpoczęło się udzie­
lanie Komunii św. druhom, które 
trwało do godz. dziewiątej. W in­
tencji naszego oddziału Mszę św. 
odprawił nasz k o c h a n y  Ks. Pro­
boszcz w Kościele św. Rocha Po 
Mszy św. wróciliśmy do kwater na 
krótkie śniadanie.

Następnie udaliśmy się na zbiór­
kę i wyruszyliśmy na nabożeństwo 
odprawione przed szczytem, na któ­
re zgromadziło się z górą 90 tysięcy 
druhów z trzema tysiącami sztanda­
rów organizacy inych. Mszę św. ce­
lebrował J. E. Ks. Kardynał Prymas 
A. Hlond, kazanie zaś wygłosił J. E. 
Ks. Biskup połowy J. Gawlina. Ka­
zanie to, nie mogąc inaczej wyrazić 
swych uczuć, młodzież darzyła nie­
milknącymi oklaskami. Po nabożeń­
stwie nastąpiło uroczyste złożenie 
wotum K. Z. M. M w kaplicy Matki 
Boskiej. Na uroczystość tą udały się 
władze kościelne, z w i ą z k o w e  i 
świeckie.

W czasie zlotu zaszedł charakte­
rystyczny wypadek, który dobitnie 
zobrazował nastrój młodzieży. Mło­
dzież porwała na ręce jednego z ge­
nerałów i zaniosła go na trybunę 
pomiędzy Księży B i s k u p ó w  przy 
ogólnych okrzykach i oklaskach, ma­
nifestując tym samym, że młodzież 
K.S M.M. miłuje nietylko służbę Bo­
gu, lecz także służbę dla Ojczj zny.

Że hasło „Bóg i Ojczyzna" wy­
szyte na naszych sztandarach, jest 
również hasłem naszych dusz i serc, 
świadczyło ślubowanie, które świa­
domi wartości tej przysięgi złożyli 
jednogłośnie uczestnicy zlotu — piel­
grzymki.

Bezpośrednio po nabożeństwie 
z pod szczytu nastąpił wymarsz na 
defiladę, którą otwierali tak drodzy 
sercu Polaka gdańszczanie. Nastę­
pnie szła diecezja częstochowska, 
śląska, krakowska, itd. maszerując 
z pochylonymi sztandarami przed 
naszym dostojnym Episkopatem, wła­
dzami wojskowymi, państwowymi 
i stowarzyszeniowymi.

Idącym w defiladzie oddziałom 
zgromadzona publiczność, d a w a ł a  
oceny w postaci oklasków, a lepiej 
reprezentuiące się oddziały z diecezji 
naszej a zwłaszcza druhowie w stro­
jach górniczych i nasi chłopcy ze 
S i e i  ca  byli przedmiotem wielkich 
owacyj.

Z innych grup zbierały oklaski 
grupy Górali, Krakowiaków, Lowi- 
czan, Kujawiaków i innych grup re­
gionalnych które z godłami zawo­

dowymi, jak olbrzymi but niesiony 
na czele grupy, piekarze w swych 
fartuchach i czapkach białych na gło­
wie i rzeźnicy z kiełbasą, a z Bory­
sławia druhowie nieśli mały szyb 
naftowy.

Poza tym niesiono transparenty 
z napisami, jak budujemy Polskę 
Chrystusową „My chcemy Boga* 
i inne. Diecezja Poznańska miała na 
czele olbrzymi krzyż niesiony przez 
4-ch druhów, a i inne, które wzbu­
dzały zainteresowanie publiczności, 
wykazywały zarazem, że ruch KSMM. 
dotarł do w s z y s t k i c h  zawodów 
i w arstw  społecznych. O ilości ucze­
stników zlotu świadczyła defilada, 
która w szyku szósikowym trwała 
blisko 3 godziny.

To znaczy, że wąż ludzki szero­
ki na 6 osób szedł 8 godziny, wy­
kazując dobitnie że jest jeszcze mło­
dzież, której Chrystusowym jest sztan­
dar i godło, pod którym pójdzie 
do walki i pracy, budując Polskę 
Chrystusową, gdyż raz juz historia 
wykazała, że dla innej Poiski nie ma 
miejsca na mapie Europy.

W ięc druhowie, zlot przeszedł 
wróciliśmy do swych oddziałów, lecz 
pamiętać musimy na złożone ślubo­
wanie, w myśł którego hasło zlotu 
stało się naszym codziennym hasłem 
czynu, a więc do pracy, „budować 
Polskę Chrystusową* nie szczędząc 
sił ni. zdrowia, by wizja lepszego 
jutra Polski, widziana w Częstocho­
wie stała się jaknajprędzei rzeczy­
wistością. druh J. B.

Dnia 5 października t. j. w  środę od­
będzie się ogólne zebranie członkiń Sto­
warzyszenia Pań Miłosierdzia w lokalu na 
plebanii o godz. 4 p. p., na którym dane 
będzie sprawozdanie ze zjazdu delegatek 
w Częstochowie, r r a i  omówiony zostanie 
porzgdek „Tygodnia Miłosierdzia*.

Ze względu na doniosłe znaczenie 
spraw  zarzgd bardzo prosi Sz. Panie człon­
kinie o łaskaw e i liczne przybycie.

Sekretui ka: Janin* Gaw{dowa.

P R O G R A M  
Akademii ku czci M. B. Różańcowej.

1. Zagajenie
2. Śpiew
3. Deklamacja
4. Referat p. Duchowej
5. Sztuczka pt. Różaniec
6. Deklamacja
7. Taniec kujawiak
8. Śpiew sierotka — Białkówna
9. Taniec góralski

10. Przedstawienie pt. O s t a t n i e  
Zdrowaś

11. Żywy obraz
12. śp iew , My chcemy Boga, 

Z a r z ą d  uprzejmie prosi, aby
wszyscy łaskawie przybyli na tą aka­
demię w niedzielę, dnia 2 paździer­
nika o godz. 6-ej po poł. do Sokolni 
przy ulicy Szkuuiej Nr 6.

Wylawsa: Sekretariat parafialnej Akcji Katolickiej.
Drak. I i sm w Iw M * ZsUaiy 6 raS — » > p . s i ( r .  •**. w Sssaswsa.


